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Tygodniowy przegląd sportowy

Wbrew utartym zwyczajom, w tym roku nie rozegrano między* 
narodowych spotkań piłkarskich w okresie Świąt Wielkanocnych, 
Ligowe zespoły piłkarskie, które co roku gościły w tym okresie czo
łowe zespoły czechosłowackie czy węgierskie, przegradzając co ty- 
aodniową „młóckę ligową" ciekawymi i na dobrym na ogół pozio
mie stojącymi zawodami z zagranicznymi przeciwnikami, w tym ro
ku musiały na skutek zbyt późnego starania się o przyjazd zespołów 
zagranicznych, ograniczyć się do spotkań z krajowymi zespołami.

Po raz pierwszy rsa boiskach ligowców Krakowa, Śląska, Pozna
nia czy Łodzi w czasie świąt gościły drugoligowe lub A-klasowe 
drużyny. Nic więc dziwnego, że „pierwszoligowcy" zwłaszcza w 
Krakowie rozprawili się gładko z słabszymi o klasę przeciwnikami, 
traktując świąteczne mecze, jako sparring przed dalszymi zawoda
mi ligowymi.

Z krakowskich drużyn pierwszej ligi, z Świątecznej przerwy ko
rzystała w całej pełni jedenastka leadera ekstraklasy Związko* 
wiec Garbarni, natomiast Gwardia i Cracovia rozegrały zawodv z 
Gwardią warszawską i Stalą z Lipin odnosząc wysokocyfrowe zwy
cięstwa,

sto

Ku-
6:2,

Pctrażk» tenisistów 
polskich w Leningradzie
Tenisiści polscy rozegrali ostatnio 

W Leningradzie zawody z reprezenta
cją tego miasta, przegrywając w 
«linku 3:6

Punkty dla Polaków zdobyli: 
dliński, zwyciężając Nasodkina 
2:ff, 6:4, Skonecki W., który pokonał 
Negrebeckiego 7:5, 6:1 i w grze pod
wójnej mężczyzn para Skonecki W. 
— Piątek zwyciężyła parę Negrebec. 
ki — Miszczenko.

W pozostałych spotkaniach m. in. 
Miszczenko pokonał Chytrowskiego, 
Skonecki H. uległ Majdańskiemu, 
». Andrejew pokonał Piątka 6:1, 6:2

Zawodom przyglądało się kalka ty
sięcy widzów.

Wyniki ligi węgierskiej
BUDAPESZT (ObsŁ wł.) Praez ¿wa 

dni świąteczne grano w węgierskiej 
lidze piłkarskiej, a tylko Edosz i Tex
tiles rozegrały swojo mecze w ub. 
środę. Wyniki spotkań były nastę
pujące;

Textiles—Soroksar 2:1 (2:0)
Edosz—Szombathelyi lok. 3:2 (1:0), 
Olajrounkas—Eloere 2:1 ((1:0). 
Csepeł—Debreceni Lok. 4:2 (2:2), 
Ujpest—Vasas 1:0 (1:0).
Honved—Salgotar’ani Tacna 2:1 

«:»).
Gyorí Vasas—Teheríurwar 2:1 (1:1) 
Doroqí Tama—Postas 1:0 (0:0)
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RóżaukowsM H i Kuczyński w pod- 
skoku do niłkf po rzucie rożnym.

JIMakcja ..Piłkarza’f otrzymała, widokówkę z pozdrowieniami od toni. 
•!-ów radziecki oh oraz od tenisistów polskich, przebywających na 
Wzpńłnej zaprawie treningowej w Moskwie, Za otrzymane pozdrowienia 

redakcja JPjłkarza“ składa serdeczne podziękowanie.

B»T* OMan-nrwm Mw«r«<!»nwïT»» ećrp.

popisy strzeleckie
ligowców krakowskich

14 bramek zdobywa Cracovia i Gwardia
Oęn. Cracovia - Stal Lipiny 

5:0 (2:0)
skie

W roku bieżącym kluby krakow- 
'dbiegły od tradycji < zamiast 

. gościć u siebie starym zwyczajem 
w czasie Świąt Wielkiej nocy dru
żyny zagraniczne, ’ rozgrywały spot
kania z zespołami krajowymi.

Ogn. Cracovia w towarzyskim 
spotkaniu ze Stalą Lipiny odniosła 
w niedzielę wysokie zwycięstwo w 
stosunku 5:0 (2:0).

Bialoczerwoni wystąpili do lego 
spotkania w następującym składzie: 
llymczak, Glimas, Gędłek, Jabłoń
ski II (Kolasa), Parpan, Jabłoński 
I (Mazur), Bobula, Poświat (Radoń), 
Różankowski I, Różankowski TI 
(Rajtar), Kuczyński.

Gra była żywa, ładna i toczyła się 
pod znakiem przewagi gospodarzy.

Spotkanie to Cracovia potrakto
wała, jako okazję do wypróbowania 
swych zawodników w linii napadu, 
która (Została wzmocniona obecno
ścią Różankowskicgo I i nowopozy- 
skanym Kuczyńskim na prawym 
skrzydle. Eksperyment tym razem 
udał się. Obecność dwóch zawodni
ków wniosła wiele dynamiki do 
gry. Atak białoczerwonych, będący 
dotychczas najsłabszą częścią dru
żyny — grał. walczył o piłkę, wyko- 
rzysiywal każdą dogodną sytuację

(cm

w

najbhisi® spotkania 
ligowe

W nadchodzącą niedzielę 16 
bm. spotkają się:
w Krakowie:
GÓRNIK RADLIN—GWARDIA 

KOL. POLONIA—OGNIWO 
CRACOVIA 

Poznaniu:
ZW. GARBARNIA—ZW. 

WARTA 
Chorzowie:
GÓRNIK SZOMBIERKI— 

AKS BUDOWLANI 
Łodzi:

UNIA RUCH—IKS 
WŁÓKNIARZ 

. Warszawie:
KOLEJARZ POZNAŃ—LEGIA

W

W

W

do skutecznego strzału i przyjemnie 
rozczarował publiczność w liczbie 
trzech tysięcy osób.

Najsilniejszym punktem u zwy
cięzców był nowopozyskańy zawod
nik z Tarnowii — Kuczyński, mają
cy debrę zadatki na skrzydło
wego. Zagrania jego były szyb
kie, energiczne i celowe, ro też z 
tych zagrań i dośrodkowywań padła 
większość zdobytych bramek.

Różankowski I 
mało ruchliwy, 
dysponował jed
nak tak rozległą 
gamą umiejętno
ści technicznych i 
taktycznych, że 
spełnił doskonale 
rolę, kierownika 
ataku. Podania je
go długie czy kró
tkie trafiały do 
tym pod bramką 

wyzyskiwać
adresata. Poza 
przeciwnika potrafił 
momenty, zaskakującym strzałem z 
każdej pozycji.

Na lewym skrzydle Dobnia agre
sywnością i bojowością zagrażał sta
le bramce przeciwnika i grą swą do
strajał się do poprzednio wymienio
nych.

Z czterech wypróbcwainych w tym 
meczu łączników Cracovij niewątpli
wie Rajtar winien znaleźć stałe miej
sce na pozycji prawego łącznika, bę, 
dąc zawodnikiem ruchliwym, wal
czącym ambitnie o każdą piłkę a 
•przy tym rozumie się Kuczyńskim, 
z którym nawiązał żywą łączność. za
silając go wieloma dobrymi piłkami.

Piłkarski turniej w Pradze 
nie dał rozstrzygnięcia

PRAGA (obsł. wł.) W ub. niedzie
lę j poniedziałek rozegrano w Pra
dze doroczny turniej piłkarski, w 
którym udział wzięły najlepsze ze
społy Pragi i Budapesztu, a to: Edosz 
(iMTK) i Textiles (FTC) oraz Sparta 
i Slavia.

Niedziela była dniem sukcesów 
drużyn węgierskich, które pokonały 
swych przeciwników praskich. Edosz 
wygrał ee Stovią 5:3, zaś Textiles 
pokonał Spertę 3:1.

W poniedziałek drużyny praskie 
wzięły pełny rewanż, za niedzielne

Para Rajtar — Kuczyński zagrała 
znacznie lepiej aniżeli Różankowski 
II — Kuczyński.

Z dwóch lewych łączników lepszy
Poświat.

Atak btołoczerwcnych w takim 
zestawieniu powinien odzyskać swą

(Dokończenie na str. 8).

Gwardia krakowska 
gromi swą imienniczkę z Warszawy

I
W drugi dzień świąt, krakowska 

Gwardia rozegrała na własnym boi
sku rewanżowe spotkanie z Gwardią 
Wąnszawą, które przyniosło wysokie 
i zasłużone zwycięstwo gospodarzom 
w stosunku 9:1 (3:1).

Zgodnie z przewidywaniem Gwar
dia warszawska, poza okresem pier
wszych 30 minut nie okazała się ani 
przez chwilę groźnym przeciwnikiem 
dla drużyny mistrza Polski.

W drużynie gości raził ogromnie 
brak jednolitości. Brak było powią
zania Jini, napadu. Gra opierała 6ię 
raczej na indywidualnych zagraniach 
napastników, z których najgroźniej
szym był Jewoskrzydłowy Matusz
kiewicz II. zdobywca honorowej 
bramki.

Również i linie defensywne pozo
stawiały dużo do życzenia, pomoc nie 
dopisała, a u obrońców szwankowała 
wyraźnie strona taktyczna. Jaśniej
szymi punktami, byli tutaj. Waśko w 
pomocy i Stokowski w obronie.

Osobne 6łowo należy się bramka
rzom gości, gdyż ani Andrzsjkiewicz 
ani rezerwowy Gajak nie stanęli na 
wysokości zadania. Większość pusz
czonych bramek mają oni na swoim 
sumieniu.

Drużyna krakowska zaprezentowa
ła się na tle przeciwnika doskonałe, 
zwłaszcza w drugiej połowie gry. O- 
kres ten wystarczył, aby odnieść .sta
nowcze i przekonywujące zwycię
stwo.

U zwycięzców 
wyróżniła się prze 
ile wszystkim linia 
napadu, przy czym 
motorem wszyst
kich akcji był 
Gracz, nawiązują
cy nietylko do
skonałą współpra
cę z Mordarskim, 
ale j z pozostały
mi koleqami.

Pomoc zagraża naogół na normal
nym poziomie, ’¡jątonliaet w obronie 
daie się odczuć brak chorego Flanka.

porażki- odnosząc w pełni zasłużoas 
zwycięstwa nad gośćmi z Budapesz
tu. Slavia pokonała Textiles 3:0 (0:0) 
a Sparta wygrała z Edosz w stosunku 
2:1 (1:1), przy czym zwycięską
bramkę uzyskała na 9 minut przed 
końcem meczu z rzutu karnego.

W wyniku spotkań turnieju, wszy« 
stkźe cztery drużyny uzyskały po 
dwa punkty, przy czym Edosz i Sla
via mają identyczny stosunek bra
mek 6:5, zaś Sparta i Textiles 3:4.

i

Czechosłowacka liga 
piłkarska

PRAGA fObsŁ wł.) W piąteh B 
botę ub. tygodnie rozegrano w CSIł 
dalsze mecze piłkarskie o mistrz»« 
siwo lagi, przy czym doszło do dużei 
niespodzianki w postaci wysokie) po
rażki zeszłorocznego m istna N. V. 
Bratislava z prowadzącą obecnie w 
tabeli OD. Karlin w stosunku 0:5 
(0:4).

Pozostałe wyniki były następująca: 
Bohemians—Ziliną 3:2, Skoda Pilzen 
--Dukla Preszov 5:6, Tmava—Vttkjj. 
wtóke Żelezamy 2:2. Teplice—CSD 
Pilzen 5:1.

W tabeli prowadzi po piątym kole 
OD Karlin z 9 punktami» przed Spar- 
tą 8 punktów i Bohemians 7 punk
tów'.

Snopkow 
Łegntk«. 
(Gamajl. 

Mordarskl

Jurewicz w bramce kilkskrotBie do
skonałe interweniował.
SKŁADY 1 PRZEBIEG GRY:

Do spotkania tego drużyny wystą
piły w następującym ¿kładzie: Gwar
dia (Kraków): Jurewicz, 
ski, Dudek, Wapiennik, 
Szczurek, Mamoń, Kohut 
Jaśkowski (Kohut), Gracz,

Gwardia Warszawa: Andrzejkle- 
wicz (Gajak), Stykowski, Rosa, Wąs
ko, Maruszkiewicz I, Królak, Marusz- 
kiewtóz U, Wesołowski, Hechorek 
Brzozowski, Olszewski.

Przez długi okres czasu mecz nre 
był ciekawy, choć piłka ustawiczna« 
wędrowała z jednej połowy na dra
gą. Wykorzystując błędy defensyw« 
krakowskiej goście często zatrudnia
ją Jurewicza.

W 6 min. gry Gracz otrzymując 
w zarnieszanśu podbramkowym pi&ę. 
strzela spokojnie i mkno interwencji 
bramkarza, który miał piłkę w rękach 
uzyskują prowadzenie dla swych 
barw.

W chwila póź
niej goście egzek
wują rzut wolny, 
który Jurowicz 
wybija, nad po« 
orzeczkę.

Od tej chwili 
zaczyna się bezła
dna kopanina. Po
dania są niedokła
dne a akcje nie
przemyślane.

W 30 min.- rzut wolny bity przez 
Mordar&kiego z trudem chwyta Atl- 
drzejkięwicz.

W minutę później Mamon zaprze
paszcza doskonała okazję do zdoby
cia bramki.

W 33 min. Gracz pięknym strzałę« 
podwyższa wynik na 2:0.

W tym okresie warszawiacy prze
prowadzają wypady. Jeden z nich 
przynosi im w 35 min- upragnioną 
bramkę zdobytą przez Maruszkiewt» 

(Dalszy ciąg na str. 8)
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Rekord świata 
w strzelaniu

BUKARESZT. Doskonale wyniki 
«zyskali dwaj etrzelcv rumuńscy 
podczas zawodów W Bukareszcie. W 
■trzelaniu z Mybkootrzrtnego pistole
tu Calca! odągnęł 585 pkt., a Llchta- 
depel — 578 pkt.

Wynik Cakai’a fest o 5 pkt. lep
szy od rekordu światowego należą
cego do Wągra Takacsa.

Narciarze kończą sezon
KARPACZ (tek wł.) W Karpaczu 

Mizegrano w czasie świąt, wioeenfty 
rialom o puchar Śnieżki. W zawo
dach wzięło udział 56 zawodników i 
zawodniczek » terenu Dolnego Śląska 
i Zakopanego, oraz 13-osobowa ekipa 
czeska ze Sp Indie to w ego Młyn«. Dłu- 
gbść trasy slalomu wynosiła 600 m 
¡przy różnicy poziomu 200 m,

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Ulaterowa (CSR) w czasie 2,20.2. W 
konkurencji mężczyzn wygrał Naor- 
niakowskl (AZS Wrocław) 1,51,8.

Puchar zdobył Naomłakowskt, — 
awyciężając w zawodach po «12 
trzeci.

Boczar i Jodłowiec 
zwyciężąją w biegu na przełaj o memoriał 

Janusza Kusocińsklego

Młody, maienwwany zawodnik LZS 
Żywiec —- Jodłowiec, który w kla
syfikacji juniorów zajął iiicrwsze 

miejsce.

W poniedziałek rozegramy zoMai 
w Krakowie doroetny bieg na prze

łaj o memoriał J. 
KusodAskiego W- 
ganfeowatny przez: 

redakcję ,.Dzien
nika Polskiego-'. 

Bieg, który odbył 
się w konktartn- 
cfach Juniorów i 
seniorów agroma- 
dri» na starcie ok. 
130 zawodników. 
Poza najlepszymi

irednlodystinscwcatni Krakowa, tu 
dział w wyścigu wzięła duża ilość 
biegaczy z powiatu krakowskiego i

Bwyctęzca biegu na prsełaj o me- 
Bnoriał J. Kusocińskiego —- Boctar 

(Gwardia Kraków).

tamowskiego a nawet t Katowic i 
Wrócławta. licznie reprezentowane 
były również LZS-y, to Jest dalszym 
dowodem, że lekkoatletyka zdobywa 
eohle na wsi coraz więfceza popular- 
■ość.

Bieg juniorów, którego trasa pro
wadząca Wokół Stadionu lictyła ok- 
2 km długości, zgromadził 60 iawod- 
nżków. W konkurencji te) zwyciężył 
Jodłowiec (Związkowiec Żywldc) w 
czasie g:14,9. Dalsze miejsca zajęli: 
Zugaj (Stal Bieteko) — 8,17,6, Wolak 
(Kolejarz Tarnów), Wiśniowski (Bo
chnia), Wątroba (Kolejarz Sucha).

Pien-.iszy m spoś ród za w odn i'kó w 
krakowskich był Sułowakt (Cracovia) 
który zajął 12 miejsce, Bieg ukończy
ło 51 zawodników.

W kategorii seniorów na dystan
sie ok. 4,5 km startowało 73 biega
czy. Prowadzenie już od chwili star«

Związkowiec Stella 
(Gniezno) zwycięzcą 

w turnieju hokejowym
POZNAN. W Gnieźnie rozegrany 

gostał turniej hokeja na trawie o 
puchar wędrowny prezesa PZHT — 
Pięknicwskiego z udziałem 4 zespo
łów.

W »potkaniu finałowym Stella 
(Gniezno) zwyciężyła Kolejarza 
(Gniezno) Sil, przy czym drużyna 
Kolejarza na 3 min. przed ukończe
niem gry niezadowolona z orzeczeń 
Sędziowskich, opuściła boisko.

W walce 0 3 14 miejsce Chrobry 
jGniertw) pokonał Stal (Posm6> S:L

Niespodzianki w krakowskiej A klasie 
Wlókniarz-Korona znów na czele grupy l-siej

W Spotkaniach rozegranych w 
dniu wczorajszym dużą niespodzian
ką było zwycięstwo Spójni Okocim 

nad Spójnią Kraków. CO 
umożliwiło powrót Włó. 

WO' kniarzowl Koronie na/ML pozycję leadera. grupy
[rft pierwszej. Drużyna LZS
W F Bicżanowlanka uzyskała
\\ -|j trzecie « kolei zwycię.
Al 1 i rtwo> co prawda na swo.
UJfkJr i’ń terenie, lecz wywal-J]T!I ezyła je zupełnie pew-
ę+ć*“, Ute- Drużyna Zw. Żem-

brzyee zdobyła dalsze 
puhfciy» wygrywając z 

V-- Zw. prądnik.
W tabeli grupy pierw

szej nastąpiły nieznaczne zmiany. W 
grupie drugiej dwa spotkania zosta
ły odłożone na dalszy termin a dużą 
niespodzianką było zdobycie dwóch 
punktów przez Unię Szczakowianka, 
która zwyciężyła Koletanm Płaszów 
na ich własnym terenie.

W tabeli tej grupy nastąpiły po
ważniejsze przegrupowania.

tu objął Bocząr. który nie zagrożony 
przez nikogo pierwszy przybył na 
metę w czasie 16,52,4. Zawodnik 
Gwardii, który wygrał bieg również, 
w ubiegłym rołcu, miał ułatwfohe i&- 
dante, gdyż ¡ego naWrotnieiaty ry
wal, Więcek, nie startował.

Następni tniejecd zajęli: 2) Ole- 
siński (Stal Katowice), 3) Gngala (Ko
lejarz Kraków), 4) Biernat (Gwardia), 
5) Niemczyk (Kolejarz Kraków).

Startujący W tej kategorii znany
pięściarz ¡krakowski Piszczek zajął 
23 miejsce. Bieg ukończyło 54 zawo
dników.

Po biegach ¡nastąpiło ttalanie na
gród 1 dyplomów. Licznie, mimo złej 
pogody zebrana pńbllctrricść, żywo 
ifrterasowała się wyścigiem.

Piłkarski turniej LZS-ów 
wygrywają LZS Czarnochowlce

W pierwszy dzień świąt rozegrano 
w Bieżanowie na boisku LZS Bie- 
żanowianka turniej iudówyćh ze- 
połów sportowych. Drużyny Uczest
niczące podzielone były ńa dwie 
grupy, przy czym zawody trwały 
dwa razy trzydzieści mińut-

W grupie pierwszej padły nastę
pujące wyniki: BieżańoWianka II— 
LZS KokótóW 0:0, CZarnochóWicó— 
Węgrzce Wielkie 1:1 (0:0), Bieżano- 
wlanka 11 *— Węgrżce Wielkie 1:0 
(0:0), Ćzamochowice -— LZS Kó- 
kotów 1:0 (1:0), Węgrzce Wielkie — 
Kokotów 1:0 (0:0).

Do półfinału x tej grupy sakwa, 
lifikowały się C«arńochowioe.

Z drugiej grupy do finału doszła 
drużyna LZS Grabie, która pokona, 
ła LZS Przewóz 1:0 (1:0). zremiso
wała z LZS Brzegi 1:1 (0:0) oraz u. 
zyskała dalsze punkty walkowerem 
wobec niestawienia się przeciwni
ków. W tej grupie LŻS Brzegi zrż. 
misowały z L2Ś Przewóz 2:2 (1:1).

Finałów« zawody nie dały roz
strzygnięcia W normalnym czasie, 
dopiero po dwóch dogrywkach zwy. 
«śtżyfe? LZS CaarattójoYtic« s LZS

SPOJNIA OKOCIM -SPÓJNIA 
KRAKÓW 3:0 (1:0)

GRUPA I: GRUPA 11:
1. lYłókn. Korona 13 20 23:8 1. Budowl. Łohz. 12 15 38:18
2. Spójnia Kr. 14 20 33:15 2. Unia Groble 13 15 2.0:14
3. LZS Bieżanów. 14 17 25:18 .1 Stal Chrzanów 13 15 27:23
4. Unia Moścfce 14 15 29:23 4. Unia Brt Ok 13 15 15:11
5. Spójnia Okocim 13 14 22:15 5. Kolejarz Kr. 12 14 30:15
9. Kol. N. Sącz 14 14 19:24 0. Ogn. Crac. Ib 12 13 22:22
7. Gw. Kraków Ib 13 13 18:15 7. Unąa Oświęcim 12 12 14:10
8. Zw.Prądn. Czer, 14 12 23:27 8. Kol. Płaszów Í3 10 19:24
9. Budowlani Kr. 18 8 12:43 9. Unia Szczakow. 13 10 15:34

10. Zembrzyce 13 7 24:40 10. Włókn. Trzeb. 13 7 1’1:34
GRUPA I: GRUPA 11:

Gospodarza zagrali we wszystkich 
’tatach bardzo ambitnie, górując »de
cydowanie zwłaszcza do przerwy ¡nad 
leaderem tabeli, mimo że grali bez 
środkowego napastnika — Kupca, 
którego zastąpił Junior MlkuHńskl, 
atrzelec dwóch, bramek. Trzecią bram
kę zdobył Puskarczyk.

Sędziował p. Kołodziej bardzo do
brze.

GWARDIA KRAKÓW lb—BUDO
WLANI KRAKÓW 3:0 W. o.

ZWIĄZKOWIEC ZEMBRZYCE— 
ZWIĄZKOWIEC PRĄDNIK 5:2 (2:1)

Drużyna Zem-btzyc zagrała dobrze, 
uzyskując bramki t?e etreału Kowali
ka i Pacuta po dwie, piątą bramkę 
stazelił Sumera.

WŁÓKNIARZ KORONA -UNIA 
MOSCICE 1:0 (1:0) 

LZS BIEŻANO WIANKA—KOLEJARZ 
NOWY SĄCZ 4:0 (2:0)

Bieżanowianka zagrała ambitnie. 
Na szczególne wyróżmienie zasługuje 
dobry bramkarz Borowiec, oraz lliite 
defensywne. ; *’ ** ■

Bramki udobyli: Bartuś, Radwan II, 
Szewczyk I i Meczonka po jednej.

Sędziował p. falka bardzo dobrze.

Uaktywnić pływanie !
Na kcrrfetcnc.M Okręgowej ZS 

„Zwtażfcowitee" Krakowie padł 
pod adresem Zarządu zairaut ¡zanied
bania ipodetawowej gałęzi aportu, 
Jaką jest Hewątpliiwię pły wanie. Za
rzut najsłuszruiejszy. spuAkał się 0 
pełną aprobatą zebranych, a przewód 
niosący 'taió seibrsrta aobowWzał no
we władze do spec jakiego aaitócre- 
sowania eta pływaniem; postawił to 
nawet jako warunek.

6teu ten. to <a¡ra. Stale powlam- 
na melodia krakowskich pływaków. 
Na terenie naszego miiaata pracują 
aktywnie tylko 3 (!) sekcje pływać 
kie, anane w całej Polsce: Ogiuwo- 
Cracovia i Gwardia, ora». A7.S — od 
lat rwa niecący wyjść ipofea iw II 
klasy pływacktel

Trochę to. (jak 1® Kraków. «na
jo. Zwseśaenta tak silne jak Związko
wiec. Kotejara, Włókntora. Spójnia, 
dalej Unia czy 'Budowleni — nie ma
ją wcale áfokcji pływackich, lub — 
co gerąta — pracują źle, a ich ES«ą- 
dy nie kwapią się do kcnfrolowarua.

Czas pomyśleć o racjonalniejsze'] 
gospodarce. o fachowym, ¡pełnym 
zroaumfenia ¡podejściu cM tematu. 
Na iterante Krakowa. nu terenie 
Zirwc-ązrń wy Klubów otnejdą się ma 
pewno Chętni do pracy w sekcja.«*« 
pływackich; znajda się instruktorzy 
spośród star swych ¡zawodników. Trze-

Grabie 1:0 (0:0, 0:0 0:0), zdobywając 
pierwszą nagrodę w postaci piłki 
nożnej.

Sędziowali napraerńian: pp. Jaku
biec, Ślusarek Tomasz, Piecżonka 
Jan oraz Radwan Stanisław. (W. W.)

Dziennikarze sportowi 
zgłosili udział 

w rozgrywkach o Puchar 
Polski

Dziennikarze «portowi krakow. 
skiej prasy codziennej zgłosili osta
tnio swój udział w rozgrywkach o 
Puchar Polski. Wiórem Warszawy, 
opiekę nad drużyną „Prasy" objęło 
Zrzeszenie Sportowe „Spójnia" w 
Krakowie, które dostarczy dzlenni- 
kwzom sprzętu sportowego, boiska 
do treningu, tali gimnastycznej itp.

Najbliższy trening „Prasy“ odbę
dzie się już w środę dnia 12 kwiet. 
n!a br. na boisku Spójni, « godó, LA

UNIA GROBLE—STAL CHRZANÓW 
2:1 (0:1)

Do przerwy dobrze zagrała druży
na Stali, natomiast po przerwie 'wy
nik zawodów mógł być znacznie 
wyższy ha korzyść Grobli. Bramki 
dla Grobli zdobył Madryęa. a dla 
Stali Dwomiczek.

Sędziował p. Łyakowaki dobrze.
UNIA BOREK—WŁÓKNIARZ 

TRZEBLNIA 2:0 (1:0)
Włókniarz Trzebinia grał przar ca

łe zawody dobrze, mimo to zeszedł z 
botaka pokonany. Doskonale spisywał 
się w drużynie Borku —• bramkarz.

Bramki uzyskali: Wyrwa i Dudek 
pó jednej. Sędziował p. Biemacik 
bardzo dobrż®.

UNIA SZCZAKOW1ANKA— 
KOLEJARZ PŁASZÓW 3:2 (3:0)

Dużą niespodziankę było zwycię-, 
StWę Srczakowiankl. które było jed
nak w pełni zasłużone. Gospodarze 
na ogół eawiedli. Bramki dla Szcza- 
kówlanki zdobył Tokarski M., dla 
gospodarzy Sroka i Freczko po jed
nej.

Sędziował inż. Olewski b. dobrze.
-------------------- -— - - 

I

ba tylko ich srukać, chcieć znaleźć. 
zAinteresować, dać materiał.

Osobny rozdział ito wciągnięcie do 
tej gałęal sportu młodzieży ezitotaej. 
Pływanie jert aportem wymagają
cym długiego przygotowania, uciążli
wa feirt droga do sukcesów. I dłategb 
też musitny trafić do najmłodszych; 
ipcaca nauczycdeli w. £. musi być 
sharmcmizowana ż dążeniami Okręgu 
pływackiego. Terenem tej współpra
cy bodaie niewątpliwie Akcja Maso
wej Nauki Pływania. W masach młoz 
dzteźy anajdziemy przyszłych rekor
dzistów Italski.

Kąpielisko Stadionu Miejskiego w 
Krakowie posiada najpiękniejszy ba
sen aportowy Polaki. Życzliwe podej
ście Zarządu miasta Stawia go w o- 
ta-esie letnim do dyspozycji pływa
ków, Życzliwość ta jednak zobowią
zuje; żąda ¡racjonalnego wykorzysta
nia. Gorzej przedstawia się problem 
gyWailni. zimowej. Jedyny basen

•yty Krakowa nie jest w stanie za
spokoić wazysttkich chętnych. Bo
lączka ta nie prędko »ostanie ¡roz
wiązana, myślą jednak o tym po
ważnie MieKtóre Zrzeszenia w Kra
kowie. Dlatego też główny nacfeic 
mutrlmy kSaść na wykorzystanie .«e- 
:zcn-u letniego. W okresie tym ply- 
wactwo krakowskie musi mszyć z 
martwego punktu 1

Na cytowanym na wstępie zebra
niu padło jeszcze .jedno zdanie: — 
,g>raeiam&liimy tompleks1 Piłki noż
nej'', Slwterttaenśe bardzo ważne; 
wwsyaHtle dziedziny -sportu mają 
dziś równy star*. Państwo opiekuje 
śię 1 subwencjonuje wszystk ie gałęzie 
sportu w równej mierze, a może na. 
wet faworyzuje pewne zdrowsze od 
piłk-l nożnej sporty. Do tych zalicza 
śię rówWiteż pływanie.

Nie zrozumiały tego jctaczo za
rządy niektórych zrzeszeń j klubów; 
ale zrozumieć muszą i zdwojoną pra
ca wyrównać zaległości. Wzywamy 
je do współzawodnictwa na tym po. 
Iu; wzywamy nie tylko Związko
wiec. ale i Kolejarza. Włókniarza, 
Spójnię. Unię ozy uBdowlanych do 
rt wrażeni a eakcli pływackich, do 
aktywnej pracy w tej ¡dziedzinie 
»ąwrtu. Odpowiadając na apel Kom 
feóenc.H Okręgów«.) .¿wśąaków«»“ — 
śledzić będtóicmy postępy na tym po
lu, Chwalić za osiągnięcia; ganić o- 
pieaaałość. Rola Krakowa w pływa
niu polskim mu.4 wrócić na dawne 
■wiyfcyhy..

W poprzednim tygodniu odbyło clę 
Walne Zebranie krakowskich pływa
ków, w najjbliiższym czasie ukonsty
tuuje Się Zarząd Okręgu. Sądzimy, 
że w programie pracy nOwógo ¡za
rządu znajdzie się przede wszyst- 
kim problem przez mw porusaMty. 
W nastepnych mtatetaostwiach Okrę
gu obok Ogn.jCraooa ii. Gw-aidij i 
AZS w inny wziąć udrisł 1 óme klu
by EBOlteWŁ LiwJ

Nowi mistrzowie 
pięściarscy CSR

PRAGA (obsł. wł.) W Pradaę łka 
kończone zostały indywidualne 
trzostwa pięściarskie. W wynika 
walk tytuły mistrzowskie CSR uzy» 
skali:

w wadze muszej — Majdloch 0« 
bronił tytuł mladrzowski wygrywając 
z HuBekletn.

W wadze koguciej — Muzlay wy 
grał przez techn. k. o. z Kolinkięui.

W wadze piórkowej — StechUk 
wypunktował Taubenka.

W wadze lekkiej — nieoczekiwane 
zwycięstwo i tytuł mistrza Klobył 
Krallczek, zwyciężając na punkty 
Petrinę.

W wadze półśredniei — Koudała 
wypunktował Katerino.

W wadze średniej — Helebiand 
Wygrał przez k. o. z Taczikiem.

W wadze półciężkiej —• Radetna* 
cher obronił tytuł, zwyciężając przez 
k. o. z Garsickietn.

W wadze ciężkiej —• lyiuł m*rttiK 
zdobył ponownie Netuka. wygrywa
jąc ma punkty że Szkwerkiem.

>

Antonowicz uzyskuje 
11 sek. na 100 m

LÓDŻ. W świątecznych zawodach 
lekkoatletycznych wewnętrzncrklu- 
bowych, zorganizowanych prze/. 
ŁKS-Wlókniarz, uzyskano b. słabe 
wyniki, aa wyjątkiem rewelacyjne
go sprintera — mistrza Polski w hali 
na 60 m Antonowicza, który w bie
gu na 100 m na słabej bieżni uzy
skał 11 sek. Jak na początek sezonu, 
jest to wynik bardzo dobry.

W biegu na przełaj zwyciężył K<v 
walski z Chemii

.1 «i.». , , , 1.1W HMHmi—IWMIUgy

Na boiskach Polski
Ko lekarz (Poznań) 

Kolejarz Toruń 3:1 (2:0)’
Toruń. Kolejanz poznański grudko 

pokonał ewftgo imienniku toruńskie* 
go wygrywając 3:1 i mając — zwła* 
BWz.a przed pauzą — dużą przewagę.

■Bramki dla Kolejanza ipoanańąfcfe- 
go zdobyli Anioła 2 i Kołtunlak I. 
Dla gospodarzy Wieinskl a rzdtu kar
nego,

W drugim dniu Kole jaram poanan- 
ecy rozegrali spotkanie k Kolejarzem 
Bydgoszcz wygrywając w ideeityaz- 
nyim s»icaunku nray czym bra-rki V- 
zyskali ci sum i zawodnicy Anioła 3 
i Kołttiniak 1.

Dla Brdy rtraelcem jedynej branv 
ki był Wiśnicki,

ŁKS Włókniarz - 
Kolejarz Toruń 2:1 (2:0)'

Łódź (ttl. wł.) Spotkanie tę raw* 
grane w drugim dniu Świąt tódtafc? 
Włókniarz potraktował jako apatrio 
gowe, próbując kilku ¡rezerwowych 
zawodników. Sam mecz stał na sła
bym poziomie i nie zachwycił rrieli* 
cznie zebrane) pubiloaióśel.

Przewagę do przerwy mieli łodzi» 
nie. którzy też w tym czasie *d0byH 
dwie bramki. Po przerwie przewagę 
uzyskali gośclo rewanżując rtę lyHftr 
jedną brarniką.

Gwardia (Słupók) — 
Lechia (Gdańsk) 1:1 

(IsO)
Gwa-udia ze Słupca uuyjtarta tsą, 

sacaytay wynik, ¡lemtautac n drugo 
ligową Lechią.

Do przerwy 'zn«a&nM ptwtwa®» 
Gwardii po pauzie gra wyrdwnfina.

2 meczu Cracouia—Stal

Róża Ilkowski I w walce o piłkę S 
środkowym pomocnikiem Stali mi

Świątkiem.
XdjiOia w deiiieiitym,
Link, Si*fto, Jarúfíh(>i':tk'. Toliń?lĄ.x
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Wielkanoc na boiskach śląskich
Górnik Bytom - Polonia 

Bytom 1:1' (0:0)
BYTOM (tel. Wł.). Dcrby lokalne 

Bytomia, rozegrane w ubiegły po
niedziałek pomiędzy pierwszoligową 
drużyną Górnika i drugoligową Po
lonią, zakończyły się wynikiem re
misowym 1:1 (0:0).

Zawody wzbudziły w Bytomiu 
Wrielkie zainteresowanie, gromadząc 
•mimo niepogody około 8 tys. wi
dzów. Gra stała na b. dobrym po* 
Kłomie.

Polonia była drużyną lepszą 1 je
dynie doskonale dysponowany bram
karz Górnika — Kulawik nie pozwo
lił napastnikom Bytomia na cyfro
we odzwierciedlenie swojej prze
wagi.

W jedenastce Górnika wyróżnić i 
należy Krasowkę, Czeplonkę -w ata- I 
ku, Ba nisza w pomocy, Czernika w 
obronie i Kulawika w bramce.

Polonia najsilniejsze punkty po
siadała w Wiśniewskim, Kulawiku, 
Narlochu i Kubiaku. Zaznaczyć na
leży; że podczas gdy Górnik wystą
pił w najsilniejszym składzie. Polo
nii brak było Trampisza, Szmidta 
¡Stanisława i Salika.

Prowadzenie dla Górnika zdobył 
4v 68 min. Jaromlnek pewnie egze
kwując rzut kamy podyktowany za 
faul obrońcy Polonii.

Wyrównanie z 82 min. zdobył Wie* 
norek.

Sędziował p. Nowak dobrze.

Gwardia (Kraków) - 
Gwardia (W-wa) 9:1 

(3:-)
(Dokoiiessnie ze tir. J)

Mł U, który przytomnie wyfcoTzyłtal 
»ład obrony.

W 43 min. po km nerze bitym przez 
Mamonia. Gracz strzela 3-cłq bramkę 
Mtaiając wynik do przerwy.

Po pauzie warszawiacy wyraźnie 
opadli z 6ił. Gwardia krakowska q ra
jąca w tvm czasie z Gamajetn na lą- 

fcamiku i Leąutka na bccznel pomocy, 
ymseprowadza coraz składnir>jszc alt- 
ki, Rezerwowy bramkarz pości Gajak 
¡musi coraz częściej interweniować.

W 2 min. Mamon strzela 4 bramkę. 
B w min, później Gamat dalekim 
•łr*ata»T> podwvźwz.a. wynik do 5:1, 
•kolei Kohut otrzymując pitkę od 
Szczurka, «trze!a 6 bramkę dla ęjoa- 
yorliTO.y.

W 16 min. Mordarskj z dokładnego 
»odatUa Gracza strzela 7. a Gama] 
'X,' 42 min. 8 bramkę. Wreszcie w 
dwie minuty później Mordaiski os
trym strzałem uzysku le dziewiątą 
(bramką, ustalając wynik dnia.

Sędziował p. Popłatek.

Stal Dziedzice — Ruch 
Chorzów 1:1 (0:0)

DZIEDZICE (tel. wł.). W ponie
działek gościła w Dziedzicach jede
nastka chorzowskiego Ruchti, która 
uzyskała jedynie wynik remisowy 
1:1 (0:0) z miejscową Stałą.

Goście do spotkania tego wystą
pili w najsilniejszym swym składzie 
z Cieślikiem, Suszczykiem, Bromem 
i Alszerem na czele. Gra prowadzo
na była w szybkim tempie i stała na 
niezłym poziomie.

Bramkę dla Ruchu zdobył Cieślik, 
dla Stall Czyżyk.

Sędziował p. Krumholz. Widzów 
4 tysiące.

Cracovia - Stal Gliwice 
4:2 (3:1)

GLIWICE (teł. wł.) W poniedzia
łek gościła w Gliwicach pierw«zó-l¡- 
powa 11-tka Ogniwa. Cracovii'. któ
ra w spotkaniu towarzyskim pokona
ła tamtejszą A-klasową Stal odwleka 
4:2 (3:1).

Gra stała na dobrym poziomie ' 
prowadzona była w bardzo szybkim 
tempie. Z drużyny Graco vi,) najlepsze 
byty- formacje defensywne.

Bramki ola Cracovii zdobyli: Ró
ża tikowski II i poświat po dwie, —• 
Dia gospodarzy; Przybycki i Weso
łowski.

Występ Cracovii wzbudził wielkie 
zainteresowanie w Gliwicach, gro-

Występy Kol. Polonii i Zw. Warty 
na Dolnym Śląsku

MROCŁAW (obsł. wł.) Bawiąca 
we Wrocławiu poznańska Warta ro
zegrała w drugi dzień świąt towarzy
skie spotkanie piłkarskie, wygrywa
jąc z teamem Gwardia-Ogniwo _w 
stosunku 4:1 (2:0). Warta na ogól zaT 
dowoliła, grając ładnie i mając we 
wszystkich liniach przewagę nad 
niezgranym przeciwnikiem, którego 
zawodnicy zupełnie nic rozumieli 
się ze sobą.

Goście poznańscy przeprowadzali 
ładne i płynne kombinacje, które z 
reguły zakańczane były celnymi 
.strzałami. Cztery z nich wylądowa
ły w siatce dobrze grającego bram
karza wrocławskiego, któremu miej
scowi mają do zawdzięczenia, Iż nie 
ponieśli większej porażki.

Tym razem — bardzo dobrze spi
sywał stę atak Warty, gdzie na Wy
różnienie zasługują dobrze grający 
Opitz i Skrzypniak, strzelcy bramek.

mariząc na boisku około 8 tys. wi
dzów.

Sędziował p. Skubocz dobrze.

Górnik Radlin - Stal 
Sosnowiec 2:0 (0:0)

ZespW Górnika radlińskiego gościł 
u siebie drużynę Stali sosnowieckiej, 
którą w pierwszym dniu pokonał w 
stosunku 2:0. Bramki dla Górnika 
zdobyli w tym dniu Dybała i Franke

Sędziował Kurek, dobrze.

Górnik Radlin - Stal 
Sosnowiec 7:1 (4:0)

Górnicy grali dużo lepiej niż W 
pierwszym dniu, toteż z łatwością 
pokonali dzielnie broniącego się 
przeciwnika, któi-y poza wypadami 
nie potrafił zaimponować. Górnicy 
mieli wybitną przewagą prawie 
przez cały czas, a bramki w tym 
dniu zdobyli: Brachańskl I Wojak 
po 2, Dybała, Szleger i Franke po 1. 
Dla Stali powala.

Sędzia Grabacz b. slaby.

Gwardia (Białystok) — 
Gwardia (Olsztyn) 0:1
OLSZTYN. Rozegrane w Olsztynie 

towarzyskie spotkanie piłkarskie 
między reprezentacją Gwardii \z 

i Białegostoku a Gwardią z Olsztyna, 
I zakończyło się zwycięstwem gospo 
i darzy 1:0.

Jedyną bramkę dla teamu zdobył 
Cybińsk-f (zawodnik Warty) ze strza
łu samobójczego. ■

„ POLONIA WARSZAWSKA
i WYGRYWA WE WROCŁAWIU 5:1

WROCŁAW (obsł. Wł.). Rozegrany 
na stadionie olimpijskim we Wró. 
clawiu towarzyski mecz piłkarski 

i Polonia (W-wa) — Gwardia przy
niósł zdecydowane zwycięstwo go
ściom warszawskim w stosunku 5:1 
(2:0).

W drugim spotkaniu Polonia war
szawska została pokonana przez 
świdnicką Polonię w stosunku 0:2 
(0:0). W pierwszej połowie gra by
ła wyrównana, lecz po przerwie go
spodarze mieli znaczną przewagę i 
zdobyli dwie bramki przez Gadką 1 
Sowińskiego.

Kio szybszy: Jaskowski czy Wyrobek

Fragment z ostatniego meczu ligowego w Krakowie Gwardia—Kuch 3:1. 
Pojedynek bramkarza Ruchu — Wyrobka z środkowym napastnikiem 
Gwardii Jaskowsklm zakończył się zwycięstwem Wyrobka. k'óry zebrał 

piłkę Z nogi „Gwardzisty".

Gracovia-Sial 5:0 (2:0)
IDokończenie ze sir. 1)

I bejów ość ) pozwa'a rokować lepsze | 
i nadzieje na przyązlcść.

Linie defensywne Ctecovii jak j 
; zwykle na pozie mie, przy czym a I 
j dwóch bocznych pomocników bez za- ’ 

rzjurtu zagrał Maur, Hymczak w i 
i bramce spełnił «we zadanie.

Goście reprezentowali wcale dobry , 
j zespól a grając ambitnie byli drą.

żyną gteźna. Niestety nie mogli na- 
I wiązać równorzędnej gry « dobrze 
! uśpoęobiona CrBdoVia, w której gra- 
; ła dabnze nie tylko detea^ńya ale i 
, napastnicy.
■ Najtejwiym u pakcnanyęh był [ 
i bramkara — Kłaczek, który za inisn- 
| czcne bramki winy nie ponoal adwoi- 
: mi poradami uchrcnół twe wąt,pl iwie 
; swą drużynę oj (jeszcze większej po- 
j rażki. Wyróżniła rtlę również »ara o- 

brońców Michalski i Piec crez Ku-
, bocz > Biltner w ataku, Słabo zagra- 

ła P<«nac.
HISTORIA POjCIL BRAMEK

Mecz izacz-ąl ólę wed dóbrymi au
spicjami dla Cre'60V;i, Nim Stal zdo
łała eię rozkręcić już straciła bram
kę. którą w pierwszej minucie gry 
zdobył Bobula. przejmując centrę 
Kuczyńskiego.

W 20 min. . Bobula t 'caymując 
piłkę od Różanikawtikięgo I certlru- 

je — a nadbiegający Różankowski H 
¿trzela ostro podwyższając wynik do 
2:0.

Sporadyczne wypady gęści prze
prowadzane są Jcwą ctroTiu, gdyż 
praweskmdłowy był doekcnalc ¡kry
ty przez Glśmaaa.

W 30 miń. Stal silnie atakuje. » 
w 15 min. później Ku bocz egzekwuje 
rzut wolny aa faul Gędłka, ¡jednak 
Hymczak broni pewnie.

Po przerwie Parpan w drugiti ttten. 
bije rzut wolny. Silną i celną bombę 
lapte pifcytomnte Kłaczek

V/ 13 min. Radoń po koincrzŁ bi
tym przez Kućayń-kiego atózela trze
cią bramkę dla Cracovii.

W 17 min. Sial ma doakenałą apo- 
sebnońć zdobycia honorowej bramki, 
jednak tym razem pcprzwcslka wy
ręcza Hym czeka.

W 35 min. Rajtar po cenitaae By» 
buli stezela głcwą na bramkę. Odbi
tą .przez bramkarza piłkę lokuje pe 
wnie w siatce, wpisując się na lisie 
strzelców.

W 42 min, bramkarz Stali wy- 
P:a5bkowute o»try Hrz«ł Parnana. 
Piłkę otrzymuje Rajtar, fctóty strze
la, a nadbiegający Różanfcowski I 
zdobywa głową piątą bramkę dJa go. 
•¿łpcdaiwy. Dalsze obusfrenne ataki 
nie przytneszą zmiany wyniku.

Sędziowafdcbeae p. Bill. (as.)

„Nowe" przepisy piłkarskie
Ostatnio na jednym z. meczy ligowych spostrzegliśmy, że w pe

wnym momencie sędzia łych zawodów zarządził powtórzenie wy* 
kopu pliki od bramki po tzw. aucie bramkowym. Zdziwiliśmy się 
mocno dlaczego tak się stało, bo przecież wykonujący rzut obroń* 
ca, uczynił 'to zupełnie prawidłowo; piłka była ustawiona W polu 
bramkowym, siała bez ruchu, po łrykopie przeszła całym obwodem 
poza obręb pola karnego nietknięta przez nikogo. Jakież jednak 
hyto zdziwienie prawie ws/yslkkii widzów, gdy sędzia ponownie 
nakazał powtórkę rzutu z autu bramkowego. Wówczas po raz. 
trzeci ustawiono piłkę t tym razem t|dy bramkarz wykonał rzut, 
sędzia uznał ten rzut za prawidłowo wykonany.

mrim ona pole kanw, imZetotoresow»! iómy się tym próbie* 
gnom do tego stopnia. że wydane o- 
Statnio przez PZPN pnzeptey gry w 
(Piłkę możną poczęliśmy uweiftio stki- 
idlować. I cóż eię okazało? Otóż ztwi- 
'ważyliśmy tam wiele nowycłi rzeczy. 
Same przepisy są ujęte bardzo przy
stępnie. Po (jednej ¿.'ironie :“,whv 
przepis a Po drugiej jego .taterpretcu 
«t ujęta w zarządzeniach PZPN-u. 
<T Up e tymi przepisami nie było 
ktopeto. o tyle odnośnie irrte ipreta- 
cdt, trudno się. z nią pogodzić.

¡Postaramy ślę pcrusuyć kilka nej- 
bardffiej rzucających aię w oczy,

8 io 
Przepisy gry — mówią:

Wznowienie gry po rzucie bram’ 
liowym następuje przez rzut ort 
bramki, wykonywany z własnego 
pola bramkowego. Rzut od bram
ki musi być wykonany bezpośre
dnio poza linię pola, karnego.

Zarządzenia PZPN — mówią:
Start od bramki wykonuje się z 

dowolnego mtejeca tei ¡-treny pola 
bramkowego, która leży bliżej punk
tu przejścia Piłki przea Ułudę bram
kową. W chwili wykonywania rzutu 
Od bramki, żaden s graczy oprócz 
wykonującego rzut, nie może ena'do- 
wać eię w obrębie pola karnego. Gra
ne drużyny przeciwnej muszą 
znajdować ud piłki najmniej o 9.15

W wypadku dotknięcia piłki prze« 
^Miego miż wykonującej rzut graca». 

musi byc powtórzony.
Nasze zastrzeżenia:

Odnośnie tej imterprdlacjii. nate- 
żatoby powtecWrć konkretnie: Rtut 
otl bramki wykonywać nwsi bram
karz, « w wypadku gdy ftądaie to 
nobił jeden ii gtacay, biamkana mu
si wyjść poza obręb pola karnego, 
creturatóie ,7 zaihteżróWm. że nie 
może wycofać s'ę poza tiWę bramko
wą. ponteważ wówcMf nie mógłby 
wziąć udżiaiu w grze Jako fest. Wtóry 
opuścił boisko 1 do gry może powró
cić w przerwie miedze jednym h 
drugim igwtótkiem tayfetego. po u- 
praednim zameldowniu eię t.td. Itd...

Czy to przypatifctem nte jeat nie 
tytko *miEha interpretacji ala amia- 
0? ptwpteów?'

Czytając tnięday innymi w oma
wianej interpretacji, że „gracze dru
żyny przeciwnej muszą (mowa o rau
cie od bramki) znajdować się od pił
ki niajrnnie j 0.15 m“. rozum limy, żó 
msmy chyba do-caytiianóa z wy raźną 
zmianą przepisów. PracliCzając bo
wiem ofcgtaść linii fcrttólarwtj od 
Itoili po! a karnego, która to oefległaść 
wynosi 11 m. znać, ytoby. że nraeciw- 
nicy mogą znajdować idę w polu 
karnym w tttonwnri» wykony,wanta 
rzutu autowego. Jitoją« około 1.50 m 
od ikUt ttola karnęgo.

Otóż ptewołimy śćbb eaprtecayó 
jakiejkolwiek przepisów ais
je dynię wytknąć rt -agujądemu od
nośne «ZaraędAW*, ¿0 popełnił

ftari jośrt wykonany, ¡jeżeli piłka 
kopnięta pracz wykonującego, przej
dzie w obrębie boiska 70 cm.

Nasze zastrzeżenia:
Jeżeli graca, mający wykonać rzut 

kOmerawy. .uetawi piłkę przy chorą, 
glewce rożm j na linii bramkowej, 
wówczas każde kopnięcie piłki w eut 
muslato by być ¡negradtzema powtó
rzeniem. ponieważ pilica kopnięta z li
nii lite źrebiła 70 aft w obrębi® boi- 
ska 1 nie była vr gtze. Odtąd więc 
prawie 100*/« rzutów rożnych idącycn 
bezpośrednio w aut bramkowy ntu- 
siało >by być uznane za nieprawidło
we i zarrriask rzutu od bramki dru
żyny ■¡broniące'’, zarządzano by po- 
wtórzanJfl komerów.

Należało by aatym poprzestać ńa 
Siwej irMtenprelacjl i nie aeżwalać na 
ustawianie piłek na tańsi bramkowej.

1 12. Prsepisy mówią:
Gracz nie jest „spalony“ w na-, 

stępujących wypadkach, jeżeli:
pkt. 0) zauważył, że znalazł się 

na pozycji spalonej i zaznaczy 
niebianie udziału w grze przez i 

' postawę „na baczność“ nie wpły- j 
waja.c -niczym na przebieg gry.

pkt. Ib) znajduje się daleko od 
akcji, bez jakiegokoljeiek wpływu 
na nia.
Zarządzenie (Interpretacją) PZPN 

wyjaśnia:
Graja, drużyny atakującej, który 

octem uniknięcia spalenia, przekro
czy Jtaię ¡ograniczającą boteko. może 
powrócić na bohfso w czaula przer
wy w grze.

Gracz, który w wjmiku ataku swój 
dińiżyny iznajdizle Łlę w głębi bramki 
przeciwnika ( nairr.niejsaym ruchem 
ani słowem nią przeszkadza bramka- 
raawl nie popełnia prżelkroeżenia i 
bramka tadobyta w takiej akcji jest 
ważna.

Nasze zastrzeżenia:
Wydaje nam eię. 'że fctóii gracz 

stojący „na barzneść- nawet w brani- 
ce. nie jest uważany za „spalone- ’ 
go", to bezwarunkowo gracz, który 

na wicmiart za linią bram

szereg ipo sdble następujących pomy
łek. W tótcresHe epbrtu piłki nożnej 
i jej tisdnoiUtego oblicza na. terenie 
całego kraju, należałaby ustalić e- 
wientuaUrfa po pó.tvzum:eniu sę z 
FÍFA, czy HfttiCitnie w chwili wykona
nia csutu może, czy też nie, znajdo
wać eię w polu karnym -jaklteoiiwtek 
gracz. W każdym ¡razie, jak bram- 
kara, który na przykład jest Hefcko 
korituzjięncwany w ttOKi. ma »?ę za- 
cbować, jeżeli tedt wykonuje jego 
wzbółpartner?

Czy ma bi.eg'«n cpusizcrzac pele 
karne przed wykonaniem rzutu auto
wego i po wykonaniu wracać do 
bramki, «ay też ma ¡zachować się po 
3tę«m,'j i stać spokojnie w bramce, 
W chwili wyko-pu dokonywanego 
prizez jednego z jego współpartne
rów?

Jeżeli istotnie wprowadzono to 
zmianę przejiisu, to należałoby u- 
śWiiadomić floibie, że żaden z bram- . 
karzy nie odważyłby się zezwolić 
współpartnerom na wykonanie rzutu I 
od bramki, aby opuścić pole kanie i ; 
wrócić do bramki, częstokroć celem 
wydobycia piłki strzelonej w między- 
czasje przez przeciwnika do jego > 
.„świątyni“. Uświadamiając 6>ebio od
ległość granicy pola karnego od 
Słupka bramkowiagu. któta wynosi 
16.5 m i przyjmując, tże bramkarz 
musiaiby zrobić pitty każdym wyko
pią piłki od bramki, praea wipćlpar- 
łnte-ą po aucie bramkowym, drogę 
około 33 metrów, (¿używając da to 
około 6 sekund, łatwo można dojść 
do przekonania', że odtąd tylko tram- 
ksTB «ęm mógłby wykony wać każdy 
mit od bramki.

S 11. Przepisy mówią:
R»ut z rOuu wykonuje sie s te

go 'pola rożnego, bliżej którego 
piłka przeszła linię bramkowa.
Zanądrenia (interpretacja) PZPN

Do rautu 4 tnogu użtawia «ę pUkę 
w áowctóym mfeí?cu pola rożnego, 
■tak jednak, aby piłka cżła swą czę
ścią nie przekraczała Knii ognrńCEa»- 
dącydh póte nóżna. 

kową aby uniknąć spalonego, poetę- 
pwjo zgodnie k duchom wzroisów i 
nie powinno się mu ca brani ać powro
tu do gry w czasie jej itrwania. Nie
wątpliwie groźniejszym dla drużyny 
bremącej. jest EawcJnilk przeciwnika, 
który przy akcji elaje na baczność ■, 
nie bierze udziału w flree. «ilieli 
ten. który wychodzi za linię bramko
wą i do końca danej akcji nie prte- 
s/Jcadta w grze. Uwaga tak obrołi- 
ców jak i bramkarza jest chociażby 
przez moment skierowana na tego 
stojącego „na baczność" t to już ma 
duży ujemny wpływ na suncpoczucle 
graczy broniących. Jeżeli jednak i«-» 
kie są przepisy o etotląicym „na ba
czność“. to w każdym razie zarza- 
dzetrla PZPN nie powinny bj-ć ber* 
dusznę przez stosowanie § 15 pme- 
pinów, nie zezwalającego graczow i, 
który opuścił boisko (kcntuzlja. po
prawienie ekwipunku itp) na powrót 
do gry w czasie jej trwania, w Sto
sunku do funcza wychodzącego pcea 
linią calem uniknięcia spalenia.

Z uwagi na brak miejsca nie Je* 
stężmy w stanie rozwinąć norueso- 
nyćh tematów .zawartych w iwcswui-, 
co pi. „Praapifiy gry w piłkę nożna“ 
na takiej platócimie na jakiej waż* 
«rość tych spraw by zasługiwała, wo
bec czego podaliśmy a fconiconnońci 
jodyniie kilka wyjątków na.ibardddej 
rzuca jących tóę w oczy.

Dobrzeby było eby odńoanę włada» 
piłkarskie poddały szczegółowej ans. 
linie zawartą w omawianych pftaepi- 
sach intórpnriację i w jak najkrót
szym czasie wyiaeniły te kwestie, 
które nasuwają niepewność nie tyfiko 
wśród graczy, widzów ale niewątpli
wie i sędziów.

Wydając ¿¡ag ewentualno jakieś 
wyjaśnienia czy też wprawki należy 
zawsze baczną uwagę zwrócić na 
treść. Szkoda, że w ęprawtie inter. 
.pretaqj.i preepirów nie ®as'ą®nięlę 
adania takich potęg piłkarskich jak 
ZSRR ) Węgier. Gdyby tak uczynio
no Przed eradasowantem breerury, 
niewątpliwie v.n'ko;ętoiby -tych niedo
ciągnięć j niejasności, które znajdu* 
jemy w nowo wydanych przepiiasj*
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POMIÇDZ I -BOKSERA Ml

—> Niestety, kierownika, im óo 
4f >mógl dzisiaj walczyA, ponieważ 
nie wiało mi się przekonaf tony, te

Sportowe „święta“ minęły w 
Krakowie dość mizernie. Nie by 
ło zawodów wielkiego kalibru, 
wielkich emocji, nie było żadnego 
dreszczyku sportowego, na który 
kibice sportowi Krakowa w Świę
ta wyczekują. Nie znąmy przy
czyn tego stanu rzeczy i nic wie
my dlaczego tak się stało! Przy 
puszczamy, że musiały zaistnieć 
poważne przeszkody odgórne, 
które spowodowały, iż w Kra ko. 
wie nie oglądaliśmy drużyn za
granicznych. A szkoda'

Częste kontakty a zespołami 
zagranicznymi — w terminach 
wolnych — naszych drużyn ligo
wych, podnoszą ich formę, dają 
sposobność nauczenia się czegoś 
lepszego, nowego, innego, aniżeli

Dlaczego tak się stało? - nie 
wierny!

* •

Zawody w*. piłce koszykowej 
cieszą się w Krakowie Coraz to 
większą popularnością i groma
dzą coraz 1o więcej publiczności 
na sali gimnastycznej WKKF. 
Cieszy nas to ogromnie, ale cie. 
szyło by o wiele więcej, gdyby 
młodzież uczęszczająca na powyż
sze zawody, potrafiła zachować 
się na sali tak, jak na młodzież 
i na sportowców przystoi.

Nie myślimy o całej krakow
skiej młodzieży, ale o jej odła
mie. tak zwanej „złotej** mło. 
dzieży, którą nauczyć należy i 
trzeba, poprawnego zachowania 
się.

■Ù/T

IF PORADNI^

SPORTOWO LEKARSKIE,1

—- A wiec drogi -panie, przy pań, 
fkiej budowie, jedynym »portem, 
fr#śry pan molte tiprawtaó, Jest ping.

Tria sędziowskie 
wzorem współpracy

Każdy uważny obserwator zawo
dów piłkarskich na Węgrzech musi 
■auważyć, jak doskonale sędziowie 
«oczni ro sum leją się « głównym ar- 
bitnem. Widać, że tu panuje praw
dziwa współpraca. Nic też dziwnego, 
żs propaguje się tzw. teamy sę
dziowskie.

Na Węgiizeeh uważa się. że zędzia 
główny powinien prowadzić zawody 
»JWżiiwie î»w«e w towarzystwie 
teth samych bocznych. Z biegiem 
teasu takie trio zgrywa się do tego 
^łcęniiK że praktycznie Ibiorąc nie 
ma mowy ?> pomyłkach czy przekro
czeniach przepisów.

Tego rodza.hr właściwa współpra
ca bynajmniej nie narusza autory
tetu. sędziego głównego, a jedynie 
Byskuje na tym autorytei sędziów 
bocznych. których orzeczenia mają 
ęwói ciężar gatunkowy. Nie nu tu 
mowy o stronniczości, o sympatiach, 
o protestach i w.ąajemnej różnicy 
łdau., nawet jeśli główny arbiter po
minie sygnał bocznego i wyda inną 
3ecj*Łje.

•Oki Ci«ł idea trójkowych teamów 
•ędzi.owdkich jest na razie piosenką 
prnysałośe, którą może jednak się 
żebatereaujemy j kiedyś «obi« piey* 
•woimy.

A oto przykład wzorowej współ
pracy węgierskego tria sędziow
skiego;

Pitka wyszła na kornet-. Sędzia 
boczny opuszcza swoja linię, by zna
leźć «ię pomiędzy bramką a punk
tem rożnym boiska w miejscu, gdzie 
i&tia pola karnego łączy eię z krót
szą, aewnętraną Unią boiska. Stąd 
obserwuje on z naybliżize-j odległości 
bieg piłki, a następnie sytuację pod
bramkowa. Tymczasem sędzia głów
ny Miajduje się zwykle w środku po- 
"a ’karnego. Drugi sędzia baczny zaj
muje po przeciwnej ¿¡renie bramki 
łwką samą pozycję, jak pierwszy 
boczny. Wszyscy trzej sędziowie u- 
atwkni są wiec nieomal w prostej 
linii i strżecą troskliwie prawidło- 
wośc! wykonania i zagrań po rzucie 
.¿ornym. po czym, sędziowie boczni 
Wracają pa «woje pierwotne iniej- 
■M (długie linie ee-wnęt.rzne boiska).

fo, co zmuazc- 
nj jesteśmy o- 
glądać w każdą 
niedzielę- ko
paninę ligową 
a punkty.

DLACZEGO?
Tak Cracovia jak i Gwardia 

czy Związkowiec Garbarnia ni
czego nie nauczą się ’od krajo
wych drużyn. Ale z pewnością 
nauczyły by się wiele od Sparty. 
Slavii, MTK, czy FTC. Powie 
ktośs duże koszty ze sprowadze
niem tych drużyn! Zgcda! Duże 
kpszty ale chociażby nawet przy
szło i dopłacić coś niecoś —• ja
każ k tego korzyść! Jaka nauka 
dla zespołu, podniesienie formy, 
stylu, bojowości i wspaniałe wzo
ry dły młodych piłkarzy! Zdaje 
się, że to jest bardzo ważne i na
wet dopłacenie do takiego meczet 
opłaca się sowicie.

Zapowiedzi na kilka tygodni 
przed Świętami głosiły, że bę
dziemy gościć w Krakowie Sla- 
vię praską, Kispesli czy Bohe
miana, Widzieliśmy zamiast tego 
Stal X Llpin 5 Gwardię war- 
szeweką — »parring-partnerzy 
nawet dobrzy, ale przed sezonem, 
gdzieś w lutym, bry ? początkiem 
marca, >

To et mło
dzieńcy « wa- 
I owianymi, r a- 
mionami w mo
dnych „kana- 

' dyjkach", b
włosami ulepionymi w modną 
(ich zdaniem) fryzurę — siedzą 
czy stoją na sali w kapeluszach 
i akademickich czapkach na 
głowiet A na sali przecież wi
dnieją: godło państwowe i pertre. 
ty dostojników- państwowych. 
Zdjąć kapelusz czy czapkę r»- 
trafi każdy starszy widz .i wszy
scy członkowie zarządu walczą
cych drużyn. Zdejmuje czapkę 
w sali z godłem państwowym 
każdy niemal chłopak i uczeń 
gimnazjalny, każdy szanujący się 
człowiek — nio chca tego uczy
nić tylko di młodzieńcy, którzy 
obawiają się poruszyć „kapelu
sik“ modny, bo jest płaski i le
dwo trzymający się na zlepionej 
hrylantyną fryzurce, na zakutym 
łbie!

Może to jest; sprawa nie tek 
bardzo ważna i nie wiele ze spor
tem mająca, wspólnego, ale. cha
rakteryzująca pewien odłam za
rozumialców, nie wiedzących O 
tym, że na sali a zwłaszcza tam, 
gdzie widnieje godło pańMrwąę 
należy czapkę zdjąć*!

Pokona tw prze* 
bokserów Krako- 
'vą, raprezentacja 
Szczepi»», miała 
najlepszego zawo. 
tłnika w Amhrożu 
(pierwszy •><! le

wej).

Zátopek ćwicz? młodzież górniczą
W niedług:m czasie cała robotni, 

cza młodzi* Czechosłowacji weźmie 
udział w SHDM („Sołrolske Hry 
Delnicke Mladeże“) w* Igrzyskach 
Sportowych Młodzieży Robotniczej. 
Cała młodzież sportowa we wszyst
kich zakładach pracy, przygotowuje 
się starannie do nadchodzących eli
minacji, które loaegrane zostaną w 
CSR na kilku szczeblach.

Jedną z konkurencji igrzysk Jest 
również bieg na przełaj. Do biegu 
tego przygotowuje się i ćwiczy mło
dzież górnicza szczególnie w miej
scowości Mosteczek w północnych 
Czechach.

Ubiegła środa będzie pamiętna W 
Mosteczku dla całej tamtejszej gór.

Tc was
VESELY, KREJCU, VAVERKA NA 
CZELE EKIPY CSR NA WYŚCIG 

WARSZAWA — PRAGA
Na obóz treningowy w Polanicy, 

przed wyścigiem kolarskim War
szawa—Praga przybywają doskonali 
kolarze czechosłowaccy z indywidu
alnym zwycięzcą pierwszego wy
ścigu Vesei.vm na czele. Poza Vese- 
lym przybywają do Polski również: 
krejcu, Vaverka, Puklicky. Petrie, 
Skorepa, Sramek. Ruztcka, Hołubec. 
Nakładał, Capek, Vcverka, Hanus, 
Bohdan i Kolar. Spośród tych kola
rzy tylko sześciu weźmie udział w 
wyścigu, po eliminacji na-obozie.

*
WYŚCIG KOLARSKI, ZORGANI
ZOWANY PRZEZ RUMUŃSKI 

DZIENNIK „SCANTKI A“
H’ dniach 15 i 16 kwietnia- odbę. 

dzie się tradycyjny wyścig kolarski, 
zorganizowany przez rumuński dzien
nik „Scanteia“. 1‘rzez coroczne zor
ganizowanie tego wyścigu centralny 
organ Rumuńskiej Partii Robotni
czej przyczynia się do rozwoju i u- 
powttechnitnia sportu kolarskiego 
w Ludowej Republice Rumuńskiej.

Wyścig „Scantei“ odbędzie się na 
trusie Bukareszt — Brasov — Bu. 
kareszt, liczącej około 360 km.

Techniczną organizacją wyścigi' 
zajmie się Komitet Spraw Iiultwry 
Fizycznej i. Sportu oraz Centralna 
Komisja Kolarska, która wpisała 
wyścig „S cartel" do programu na
rodowych imprez sportowych bieżą, 
c-ego roku.

niczej młodzieży. W tym dniu bo
wiem przyjechał do Mosteczka do
skonały długodystansowiec i rekor
dzista świata kapitan Emil Zatopek. 
Młodzi górnicy przywitali serdecznie 
słynnego lekkoatletę, wręczając mu 
w podarunku specjalnie dla niego 
wykonaną lampę górniczą.

Emil Zatopek przeprowadził r, 
młodymi sportowcami specjalny 
krótki kurs instruktorski i trening 
do biegu na przełaj. Chłopcy byli 
niezwykle uradowani.

Co aa zaszczyt! Przez łąki i lasy 
biegł wraa z nimi słynny Zatopek!.» 
Biegli oni wraz z rekordzistą świa
ta! Każdy » nich wytężał pierś i na
ciągał nogi, by choć w małej cząstce 
dorównać uwielbianemu w całej 
Czechosłowacji Emilowi.

Zatopek po biegu wyjaśniał chłop
com. jak mają dalej ćwiczyć, jak się 
do biegu przysposobić, by w oczeku
jącej ich konkurencji osiągnąć do
bry wynik.

Przy wspólnej wieczerzy Zatopek 
wraz z chłopcami dyskutował, opo
wiadał o podróżach, treningach, a w 
końcu razem z nimi śpiewał pio. 
senki.

Razem z Zatopkiem przyjechali 
również siatkarze ATK inż. Neu
gebauer i Spritt, którzy uczyli 
chłopców tajników gry w’siatków
kę, która wchodzi również w zakres 
konkurencji SHDM.

Chłopcy-gómicy przyrzekli Za- 
topkowl, że wszyscy wezmą udział 
w Igrzyskach młodzieży robotniczej, 
oraz że w nauee i pracy będą brali 
wzór z najlepszego spodtowca’ CSR

NA ZAWODACH MUSI PANOWAĆ! 
PORZĄDEK

W Związku Radzieckim przykłada 
się dużą wagę do uWymania po
rządku na zawodach sportowych. Do 
zasadniczych zarządzeń należy, że 
z chwilą rozpoczęcia meczu weystkie 
hrąmy stadionu osła ją natychmiast 
zamknięte, a spóźnieni widzowie 
muszą czekać na wejście aż do pau
zy.

*
WIEDEŃ ORGANIZUJE 

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W P1NG-PONGU

Międzynarodowy Związek Tenisa 
Stołowego powierzył organizację na
stępnych mistrzostw* świaita Austrii

W związku r. tjm rząd austriacki 
przeznaoeył na organizację tej im
prezy kwotę 200 ty», szylingów,prze
kazując ją na ręce krajowego jawią* 
zku tenisa stołowego.

Mistrzostwa odbędą rfę « 
kiem 1051 roku wełnlu

Bokserska druż» 
na Krakowa, kto- 
ra w ub. wi<*r*k 
pokonała wyłoi* 
bokserów Srozetćl- 

aa tżi<-

Wręczeińf odznak 
i dyplmiiów t< 
zdobycie mistrz®» 
•♦wa Polski w 
piłce nożnej prze« 
Gwardię, pokonał 
przed zawodami 
Gwardia — Roch, 
delegat GKKF U 

Ptsłk Czarnik-

Fragment » meczu 
ligowego Kolejarz 

• Górnik Szom
bierki, rozegrane
go w ub. t.rgocł- 
niu. Główka Kra
jówki tym razem 

minęła bramką.

I ragment » morał 
Dan. Cracovia 
Budowlani wCb«- 
eaowie. MałWł i 
Kaszuba walczą y 
»flkę ¡z Barań* 

śkfm.

Odpowitmi Redakcji
r. laMa K. Zwolennicrk» CraeovU. Dwi» 

f»atw»2» prośby patii jeż zostały uwzgłą. 
ctaionr. w ■ popraedTlfa nuanerzs ..Piłkarza''. 
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